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PRZESŁANIE „KATECHIZMU KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO” 
I JEGO KONSEKWENCJE DLA KATECHEZY I NAUCZANIA 

O ŻYDACH I JUDAIZMIE

Ogłoszony w dniu  8 grudnia 1992 roku  Katechizm Kościoła 
Katolickiego jest niezwykle ważny dla nauczania religijnego. Podaje 
on w sposób autorytatyw ny i wiążący wszystkich członków Kościoła 
katolickiego skrót depozytu wiary i m oralności. Jego adresatam i są 
przede wszystkim ci, którzy pełnią w Kościele posługę głoszenia 
Słowa Bożego i są odpowiedzialni za kształt katechezy w Kościołach 
lokalnych. W  Konstytucji apostolskiej Fidei depositum, w prow adzą- 
jącej do Katechizmu  Jan  Paweł II podkreśla, że Katechizm  m a być 
podstaw ą i autentycznym  tekstem  źródłow ym  dla opracow yw ania 
katechizm ów  i podręczników nauczania religijnego dla całego K oś­
cio ła1. W  innym  miejscu tejże K onstytucji papież wskazuje, że 
Katechizm  chce niezmiennie praw dy wiary wyrazić na nowy sposób, 
dostosow any do współczesnego odbiorcy2. Jest to wykład wiary 
K ościoła i doktryny katolickiej oświetlony Pismem Świętym, T rady­
cją i nauczaniem  M agisterium  K ościoła. Jest on podany w duchu 
ekum enicznym  i m a służyć wszystkim tym, którzy szukają racji „dla 
nadziei, k tó ra  jest w nas (por. 1 P, 3, 15)” 3.

Jest więc Katechizm Kościoła Katolickiego  także i świadectwem 
przem ian, jakie dokonały się w Kościele katolickim  po II Soborze 
W atykańskim . Jest to  wszakże nie tylko zm iana języka Kościoła, 
w 'którym  zwraca się do współczesnego świata, ale przede wszystkim 
zm iana nastaw ienia, m entalności. W idać to  nie tylko w zmianie 
stosunku K ościoła do współczesności, ludzkich problem ów, ale 
przede wszystkim w stosunku do  przedstawicieli innych religii czy 
wyznań. Szczególnej reinterpretacji poddano w Katechizmie stosu-

1 Catéchisme de l’Eglise Catholique, Libreria Editrice Vaticana 1992. Cons­
titution Apostolique Fidei depositum.

2 Tamże.
3 Tamże.



nek K ościoła do Żydów i judaizm u. W tym zakresie Katechizm  starał 
się wypełnić norm y, jakie w zakresie nauczania i katechezy o Żydach 
i judaizm ie podała deklaracja II Soboru W atykańskiego Nostra  
aetate, szczególnie w tym, co zaw arto w jej 4 punkcie oraz w do k u ­
mencie Stolicy Apostolskiej Ż yd zi i judaizm  w głoszeniu Słowa Bożego 
i katechezie Kościoła katolickiego  z dn ia 24 czerwca 1985 roku. 
Znaczenie Katechizmu w tym  względzie jest jednak  -  od strony 
praktycznej -  o wiele szersze. O ile tam te dokum enty były norm ą 
dostępną dla specjalistów czy pasterzy Kościoła, to  przesłanie 
Katechizmu dociera do katechetów , a także wielu wierzących oraz 
tych wszystkich, których interesuje odpowiedź na pytanie, jak  
Kościół katolicki dzisiaj naucza o Żydach i judaizm ie. Katechizm  
bowiem, przez swą powszechność i dostępność, kształtuje m ental­
ność, a więc myślenie i postawę praktycznie wszystkich wierzących. 
M ożna sądzić, iż przyszłe i następne pokolenia będą w zakresie wiary 
takie, ja k  ukształtuje je nauczanie K ościoła zaw arte w Katechizmie. 
N a nim bowiem będą opierały się także podręczniki i katechizm y 
K ościołów  lokalnych.

W niniejszym artykule przedstawim y najpierw stan badań  nad 
problem am i nauczania o Żydach i judaizm ie w katechezie K ościoła 
katolickiego. N astępnie nakreślim y istotne linie przesłania aktualnej 
nauki K ościoła o Żydach i judaizm ie w ich katechetycznych konsek­
wencjach odnoszących się do podręczników , program ów , treści 
i form y katechezy.

I. Stan badań nad sposobem przedstawiania Żydów i judaizmu 
w katechezie Kościoła katolickiego

W  Kościele katolickim  już od wielu lat mówi się i pisze
0 stosunku do innych wyznań chrześcijańskich czy o stosunku do 
niechrześcijan, wyznawców innych religii, a także do niewierzących. 
Są to  oczywiście fakty i nie m a potrzeby prezentow ania do robku  
ekumenicznego dialogu. S tosunkow o dość późno pojawiło się w K o ­
ściele katolickim  pytanie o współczesne widzenie problem u stosunku 
chrześcijan do Żydów i judaizm u. Także -  historycznie rzecz ujm ując 
-  nie tak  znów daw ne są inicjatywy dialogu Kościoła katolickiego 
z judaizm em . Są tu  jednak  w tej dziedzinie wyraźne dokonania
1 narasta  literatura w okół tego problem u. I dziwne, że niemal aż do 
naszych dni tem at stosunku do judaizm u i Żydów był w literaturze



katechetycznej tem atem  tabu. D otyczy to  zwłaszcza publicystyki 
katechetycznej i teologicznej w Polsce. Pisze się już sporo na tem at 
dialogu z judaizm em . W ystarczy wspom nieć tu  dokum entację, jak ą  
przygotow uje A T K  pod red. ks.W . Chrostow skiego. Nie m a żadnych 
tekstów , k tóre by kom petentnie traktow ały  o tak  ważnym problem ie, 
jak im  jest p ró b a  odpowiedzi na pytanie o to, jaki obraz Ż ydów  
i judaizm u przekazuje nasza katecheza. N ie daje odpowiedzi na to 
pytanie jedyny pow ażny artykuł na ten tem at pt. Ż ydzi i judaizm  
w przepowiadaniu i katechezie Kościoła po I I  Soborze W atykańskim , 
autorstw a bpa P io tra Skuchy, zamieszczony w pracy zbiorowej 
Dzieci jednego Boga. A u tor kom entuje jedynie wypowiedzi i d o k u ­
m enty K ościoła na ten tem at bez żadnej konkretnej katechetycznej 
aluzji. N ie m ożna odpowiedzialnie mówić o przesłaniu Katechizmu  
Kościoła Katolickiego w tym zakresie, jeśli nie podejmie się tego 
problem u. W  uczciwym przebadaniu źródeł widzę punk t wyjścia dla 
ustalania norm  dla współczesnej katechezy w zakresie pytania 
o sposób nauczania o Żydach i judaizm ie. N ie m ożna bowiem, 
nakazać nauczania i w ychowania w szacunku do kogoś, jeśli 
przedtem  nie zburzy się krzywdzących stereotypów , obiegowych 
opinii, k tóre krążą na jego tem at. N ie buduje się praw dy na błędzie.

Wiąże się to, moim zdaniem , z obowiązkiem  dokonania 
bilansu dotychczasowego stanow iska katechezy w tej sprawie, rzetel­
nej oceny. K onieczna wydaje się być odpowiedź na zarzut, jaki 
wysuwa współczesna literatura żydow ska, obarczająca chrześcijańs­
kie nauczanie religijne z przeszłości w iną za wyniszczenie Żydów 4. 
Jules Isaac nazwał chrześcijańskie nauczanie religijne na tem at 
Żydów i judaizm u nauczaniem  pogardy dla tego n aro d u 5. T rudno 
byłoby zgodzić się z zarzutem , że chrześcijańska katecheza prow adzi­
ła w prost do  antysem ityzm u, ale w skazane wyżej pow ody są 
w ystarczającym  motywem do podjęcia badań  i szukania kom petent­
nej odpowiedzi. Nie m ożna chyba mówić o tym , że katecheza 
prow adziła w prost do antysem ityzm u, ale ciągle pozostaje w mocy 
pytanie, na ile m ogła ona w zbudzać uczucia antyjudaistyczne.

W szukaniu odpowiedzi na te i podobne pytanie należy uniknąć 
niebezpieczeństwa oceniania katechezy sprzed kilkudziesięciu czy

4 L'enseignement religieux ju if et la renouveau catéchëtique, (b.a.), Bayonne
1982.

5 J. I s a a c, Genèse de’Antisémitisme, Paris 1956.



kilkuset laty w świetle współczesnych kryteriów , współczesnych 
osiągnięć nauk  biblijnych, k tóre poczyniły tak  niebywały postęp, ale 
należy przede wszystkim uwzględnić kontekst historyczny zagad­
nienia. A ntyjudaizm  bowiem pochodził często -  jak  to  podkreśla 
R einhard  Neudecker -  nie tylko ze zwykłej nienawiści do Żydów, ale 
często m usim y szukać jego źródeł w apologetycznym  nastawieniu, 
zwłaszcza wczesnego chrześcijaństw a6. Należy także pam iętać o po ­
trzebie zachow ania tożsam ości, aby nie zatracić nic z tego, co jest dla 
chrześcijaństwa istotne. Nie chodzi także o to  -  i to podkreślają obie 
strony dialogu -  aby było to sam obiczowanie się z jakiejkolw iek 
strony czy też doszukiwanie się antyjudaizm u czy antysem ityzm u 
tam , gdzie go nie ma.

Chcąc, choć w zarysie, w prow adzić do problem atyki tego 
wykładu, zm uszony byłem sięgnąć do opracow ań francusko- i nie- 
miecko-języcznych, tym  bardziej, że na tym  terenie językowym 
powiedziano dość dużo na tem at przedstaw iania Żydów i judaizm u 
w katechezie. Jestem  świadom, że nie dotarłem  do wszystkich 
au torów  i do wszystkich opracow ań, szczególnie z terenu języka 
francuskiego. W  przyszłości chciałbym  uzupełnić to opracow anie 
o dane z terenu języka angielskiego, hiszpańskiego i włoskiego. Ale 
już naw et to , do czego udało mi się dotrzeć, może stanowić punkt 
wyjścia dla studiów  nad  naszą katechezą i literaturą.

Pierwszą pracą podejm ującą pow ażnie ten tem at jest wydana 
w 1952 r. w serii Cahiers Sioniens książka Paula D em anna La  
catéchèse chrétienne et le peuple de la Bible1. Sądzę, iż jest to  praca 
p ionierska i za taką jest uw ażana przez piszących później na ten 
tem at. Jest godne uwagi, że to  właśnie Francuzi na europejskim  
gruncie pierwsi zabrali się do odpowiedzi na pytanie o charakter 
chrześcijańskiego nauczania o Żydach i judaizm ie. Przyczyniło się do 
tego niewątpliwie bliższe przyjrzenie się rozm iarom  Shoah, a także
-  jak  mi się zdaje na podstaw ie studiów  nad katechezą francuską
-  znakom ita form acja biblijna wielu piszących na tem aty katechety­
czne. Podjęto problem  żydowski nie tylko w wymiarze historycznym  
czy też politycznym , ale i teologicznym. T u widziałbym punkt wyjścia 
do podjęcia owocnych studiów nad  sposobem  przedstaw iania Żydów

6 R. N e u d e c k e  r, L 'Eglise catholique e t le peuple ju if, w: Vatican II. Bilan et 
perspective. V ingt-cinqe ans après (1962), M ontreal-Paris, 1988, s.305.

7 Paris 1952.



i judaizm u w katechezie i przepow iadaniu Kościoła. D em ann 
przebadał najważniejsze podręczniki katechetyczne francusko-języ- 
czne. L ektura tej pracy przekonuje jak  doskonałą formację biblijną 
prezentuje nasz au tor. D aw no przed II Soborem  W atykańskim  
używa adekw atnej term inologii biblijnej dla określenia rzeczywisto­
ści K ościoła i historii L udu Bożego. Pokazuje, jak  nieodzowny 
i konieczny jest ten fundam ent katechezy, jak im  jest Stary T estam ent 
i jak  należy go „używ ać” w katechezie. N ajw artościow sze analizy 
znajdziem y w IV rozdziale tej pracy. Sporo miejsca poświęca się tam  
ukazaniu żydowskich korzeni chrześcijaństw a i sposobu prezen­
tow ania tej praw dy w katechezie. Po raz pierwszy m am y tu  ukazany 
d ram at K alw arii w aspekcie odpowiedzialności za śmierć C hrystusa. 
D em ann podejm uje także sprawę obecności w katechezie p ro ­
blem atyki współczesnego judaizm u. W  tym  miejscu możemy tylko 
zaanonsow ać generalne linie tej pracy.

Publikacja ta  niewątpliwie przyczyniła się do w ypracow ania 
założeń bardziej generalnych, k tóre miały obowiązywać autorów  
program ów  i podręczników  dla katechetów  i katechizowanych we 
Francji. P raca N arodow ego C entrum  N auczania Religijnego z P ary­
ża, na czele którego stali najwybitniejsi katechetycy owego czasu, jak  
np. J. C olom b, pozw oliła na ogłoszenie najpierw  Dyrektorium  
Pastoralno-Katechetycznego (1964), a nieco później Fonds Obligatoi­
res à l ’usage des auters d ’adaptations (1967). D okum ent ten ustalał 
zasady obowiązujące au torów  podręczników  katechetycznych. D la 
naszego tem atu  istotne są myśli zaw arte na s. 81 w punkcie 3, 
ukazujące zasady prezentow ania odwiecznego p lanu  Boga zbawienia 
człowieka, a zwłaszcza no ta  zamieszczona na  s.150 m ówiąca o kon­
tak tach  katechizow anych z dziećmi pochodzenia żydowskiego. 
I choć dokum ent ten nie podaje teologicznych kryteriów  nauczania 
o judaizm ie, wskazuje na ważne problem y, np. na sprawę od ­
powiedzialności Żydów za śmierć Jezusa. Problem ow i treści kateche­
zy o judaizm ie i Żydach poświęcona jest deklaracja w ydana przez 
E piskopat F rancji i zaty tu łow ana Les orientations pastorales sur 
l ’attitude des chrétiens à l ’egard du judaïsm e (Pâques 1973). Jest to 
dokum ent natu ry  pastoralnej. D om aga się on  od katechetów  naucza­
nia o Żydach i judaizm ie w duchu Ewangelii Jezusa C hrystusa. 
Szczególnie surowej ocenie poddano  tam  nauczanie o Żydach jako  
o bogobójcach. W przejrzanej przeze m nie w ostatnim  czasie 
literaturze francuskiej na  ten tem at wiele pisze się o antyjudaistycz-



nych akcentach religijnego nauczania w katechezie K ościoła katolic­
kiego. Należy tu  wspomnieć, że F rancuzi dość wcześnie, obok 
publikacji na tem at Żydów  i judaizm u, podjęli dość szeroko problem , 
dialogu z przedstawicielami innych religii, także z Żydam i. Istnieje 
stały sekretariat do  spraw  kon tak tów  z Żydam i. Ten problem  
z konieczności został tu  po trak tow any  jedynie wstępnie.

Nieco później niż Francuzi zabrali się do tego problem u 
Niemcy, którzy mieli szczególne pow ody, aby go podjąć. Chodziło 
bowiem  nie tylko o sprawę rozliczenia się z przeszłością, ale 
i w ypracow anie takiej katechezy K ościoła, k tó ra  dokonałaby  prze­
m ian w m entalności narodu  tak  gruntow nie zainfekowanego an ­
tysemityzmem. A naliza prac naukow ych i publicystyki popularnej, 
do której dotarłem , pokazuje jak  solidnie i gruntow nie zabrali się oni 
do tej sprawy. Pierwszym i podstaw ow ym  dziełem traktującym  
o sprawie nauczania religijnego o Żydach i judaizm ie w katechezie 
niemiecko-języcznej jest p raca zbiorow a pod  red. T heodora Filt- 
hau ta  pt. Israel in der christlichen Unterweisung6. Piszą tam  wybitni 
specjaliści, jak  np. A. Exeier. W  pracy tej wyraźnie zaznaczono, że 
pow stała ona z potrzeby chwili i że jest inspirow ana dokonaniem  P. 
D em anna. W yraźnie mówi się, że należy szukać wyjaśnienia zarzutu  
staw ianego przez współczesną literaturę żydowską o antyjudaistycz- 
nym  charakterze nauczania i przepow iadania w chrześcijaństwie, 
a  zwłaszcza w Kościele katolickim . Niem cy przyznali, że m ożna 
odnaleźć z pewnością akcenty antyjudaistyczne w ich katechezie, 
zwłaszcza tej sprzed II wojny światowej, ale aby nie był to  sąd tylko 
ogólnikow y, podjęli solidne badan ia  ich katechetycznej literatury  aż 
do czasów, gdy pow stawały pierwsze podręczniki do nauczania 
religijnego. I tak  np. odkryli tekst bpa B ernharda G alury  z X V III 
wieku, k tóry  w podręczniku do nauczania religii zatytułow anym  
Biblische Geschichte der Welterlösung durch Jesus pisał: „K to  to  jest 
lud  żydowski? Pierwszy lud Boży, pierwsze dzieci i dziedzice niebies­
kiego Ojca i jego świętego K rólestw a. Jeśli porów nać religię do 
drzewa, to  Żydzi będą pierwszymi naturalnym i gałęziami tego 
świętego drzewa, k tóre niebieski Ojciec z w ielką troską pielęgnował. 
Żydzi są b ram ą i m ostem , przez k tóry  rodzaj ludzki wszedł w K rólest­
wo Boże. Dzieci! Nie pogardzajcie Żydam i, ale miejcie litość nad 
nimi, współczujcie im; poniew aż zbawienie przyszło od Żydów i oni



z waszego pow odu wiele cierpieli” 9. Oprócz badań  podręczników  
katechetycznych prow adzą Niemcy bardzo pow ażne naukow e bada­
nia świadom ości współczesnej młodzieży na tem at Żydów, judaizm u 
i stara ją  się ustalić, jakie czynniki czy okoliczności wpływają na takie 
a nie inne w yobrażenia i pojęcia o Żydach. Z adają  sobie pytania, na 
ile na  m entalność i postaw y m łodych wobec Żydów wpływa w spół­
czesna katecheza. N a szczególną uwagę zasługują prace F. Sobot- 
ty 10, U. R eck11, P. F ied lera12 i P. N euenzeita13.

N a kształt katechetycznego przekazu o Żydach i judaizm ie 
w Niemczech m a spory wpływ organizow anie w spółpracy chrześ- 
cijańsko-żydowskiej. Pierwsze niemieckie tow arzystwo do współ­
pracy chrześcijańsko-żydowskiej pow stało w 1948 roku  w M o n a­
chium. Kolejne pow staw ały we Frankfurcie, Stuttgarcie, W iesbaden, 
Berlinie, Offenbach i Freiburgu. Z arządy tych lokalnych stow arzy­
szeń spotkały się 26 II 1950 roku  w Baden N euheim  i założyły 
N iem iecką R adę K oordynacyjną chrześcijan i Żydów. W pream bule 
sta tu tu  R ady napisano, że chodzi o stworzenie wolnej od uprzedzeń 
religijnych i narodow ych opinii o ludziach i o przezwyciężenie 
uprzedzeń. W  1960 roku podlegały tejże Radzie 33 miejscowe lokalne 
stowarzyszenia, a w latach dziewięćdziesiątych było tych stow arzy­
szeń już 57 z 10 tys. członków. W  statucie R ady jest także m ow a 
o tym , aby stowarzyszenia wpływały na sposób m ówienia o Żydach, 
aby szanując wszelkie różnice między chrześcijanam i i żydami, 
wskazywać na to , co łączy, w duchu wiary w tego samego jedynego 
Boga otw ierać się na wzajem ną w spółpracę14. N a  terenie niemieckim 
znane są także ważne dla nauczania i przepow iadania tzw. Tezy 
Seelisberskie, opracow ane w roku  1947 w Szwajcarii, do których 
wrócę w dalszej części tego artykułu. W szystkie te przedsięwzięcia 
dotyczyły prezentow ania judaizm u w nauczaniu religijnym.

9 T. F i 11 h a u t, D ie Juden in der christlichen Unterweisung, München 1963,
s. 17.

10 F. S o b о 11 a, Wie denken die Jugendlichen heute über die Juden, tamże, 
s. 33-54.

11 U. R e c k ,  Das Judentum  im katholischen Religionsunterricht. W andel und  
Neuenentwicklung, Freiburg im Breisgau 1990.

12 P. F i e d 1 e r, D as Judentum  im katholischen Religionsunterricht, Düsseldorf,
1980.

13 P. N e u e n z e i t ,  Juden und Christen. A u f  neuen Wegen zum  Gespräch, 
Würzburg 1990.

14 Por. U. R e c k ,  dz. cyt., s. 29-31.



W 1980 ro k u  g ru p a  ro b o cza  d zia ła jąca  przy uniw ersytecie 
w D u isb u rg u  opub likow ała  Propozycje dla przedstaw ienia Żydów , 
juda izm u  i państw a Izrael w niem ieckich podręcznikach do naucza­
nia religijnego. P ropozycje te są św iadectw em  pew nego rozw oju  
w ok reślan iu  w ym ogów  n au czan ia  religijnego o Ż ydach  i ju d a iz ­
mie.

S pośród  innych  in icjatyw  m ających  znaczenie dla w łaś­
ciw ego ustaw ienia tego p rob lem u  należy o d no tow ać w ażny fakt: 
w 1981 ro k u  zo sta ła  u tw o rzo n a  z in icjatyw y izraelskiego m in is te r­
stw a w ychow ania i niem ieckiej konferencji do  spraw  k u ltu , 
kom isja  podręczn ikow a u tw o rzo n a  n a  w zór wcześniej ju ż  is t­
niejącej i działającej kom isji podręcznikow ej niem iecko-polskiej. 
Jej zadan iem  jes t tro sk a  o w łaściw y o b raz  inform acji na tem at 
Ż ydów  i ju d a izm u  o raz  dążenie do przezw yciężenia zadaw nionych  
niechęci. O dno tu jm y  także s ta ra n ia  F re ib u rg e r R undbrief-K re is  
o raz  now szych o środków  w spółpracy  czy in sty tu tów  chrześcijańs- 
ko -żydow sk ich15. N a  uw agę zasługu ją  pub likacje  dotyczące in ­
teresu jącego nas p rob lem u  ukazu jące  się w o śro d k u  przy  un iw er­
sytecie w W u rzb u rg u 16.

Jak  ju ż  wyżej w spom niano , zaledw ie w form ie zaczątkow ej 
są s tud ia  n ad  tym  problem em  w katechezie polskiej. D o p ó k i nie 
będziem y dysponow ać solidnym  m ateria lem  badaw czym , należy 
pow strzym ać się od  sądów  w tej dziedzinie. M ożna ty lko  s fo r­
m ułow ać pew ne p o s tu la ty  po d  adresem  polskiej katechetyk i czy 
katechezy.

K onieczność podjęcia  b ad ań  i p racy  w tym  zakresie w ynika 
przede w szystkim  z obow iązku  zrealizow ania  ju ż  nie ty lko  zasad 
p rzedstaw ionych  w N ostra  aeta te  czy dokum encie z 1985 ro k u , ale 
p rzede w szystkim  z fak tu  u k azan ia  się K atechizm u K ościoła  
K atolickiego, k tó ry  je s t ja k ą ś  p o d staw ą , b azą  czy n aw et n o rm ą d la  
katech izacji, także w zakresie  p rzed staw ian ia  nauk i o Ż ydach  
i judaizm ie.

15 Tamże, s. 69-70, 213.
16 Por. P. N e u e n z e i t, dz. cyt.



II. Wskazania co do przedstawiania Żydów i judaizmu w nauczaniu 
religijnym i katechezie z okresu poprzedzającego 

Katechizm Kościoła Katolickiego

W  artykule tym często będziemy odwoływać się do deklaracji 
N ostra aetate i dokum entów  K ościoła, k tóre są jej owocem. Zarów no 
deklaracja jak  i te dokum enty są znane i były wielokrotnie kom en­
towane. W  niniejszej części artykułu  pragnę zwrócić uwagę na inne, 
cenne dokonania w tej m aterii.

D la katechezy i nauczania religijnego niezwykle ważne i cenne 
są te wymogi odnoszące się do katechizm ów i podręczników, k tóre 
zostały zaw arte w tzw. Tezach Seelisberskich. Brytyjska R ada 
Chrześcijan i Żydów (Council o f C hristians and Jews) oraz am ery­
kańska N arodow a K onferencja Chrześcijan i Żydów (N ational 
Conference o f C hristinas and Jews) w 1947 roku  zorganizowały 
konferencję w sprawie walki z antysem ityzm em , k tó ra odbyła się 
w dniach od 31. VII. do 5. V III. 1947 w Szwajcarii w Seelisberg. 
O pracow ano tam  rezolucję, k tó ra  wskazywała na potrzebę prze­
zwyciężenia każdej wrogości wobec Żydów, jak a  może dokonywać 
się przez nauczanie religijne17. O to wymogi w tym zakresie znane 
jak o  Tezy Seelisberskie:

1. N ależy podkreślać, że jeden i ten sam  Bóg mówi do nas przez 
Stary i N ow y Testam ent.

2. Należy podkreślać, że Jezus jest zrodzony z m atki Żydówki, 
z pokolenia D aw ida i narodu  izraelskiego i że jego wieczna miłość 
i przebaczenie obejm ują cały świat.

3. N ależy podkreślać, że pierwsi uczniowie, apostołow ie i p ier­
wsi męczennicy byli Żydami.

4. N ależy podkreślać, że największe przykazanie dla chrześ­
cijaństwa: miłość Boga i bliźniego, zw iastowane już w Starym  
Testam encie, poświadczone przez Jezusa, jest jednakow o wiążące dla 
chrześcijan i Żydów w każdych ludzkich uw arunkow aniach i to  bez 
w yjątku.

5. N ależy unikać mówienia, że biblijny i pobiblijny judaizm  
został zdyskredytow any, aby w ten sposób zostało wywyższone 
chrześcijaństwo.

17 U. R e c  k, dz. cyt., s. 60.



6. Należy unikać używ ania słowa „Żydzi” w znaczeniu „nie­
przyjaciele Jezusa” , albo słów „nieprzyjaciele Jezusa” dla oznaczenia 
całego ludu żydowskiego.

7. Należy unikać takiego przedstaw iania męki Jezusa C hrys­
tusa, jak o b y  wszyscy Żydzi albo jedynie Żydzi byli obciążeni w iną za 
śmierć Jezusa. W  istocie nie wszyscy Żydzi dom agali się śmierci 
Jezusa. N ie sami Żydzi byli za to  odpowiedzialni, ponieważ krzyż, 
k tóry  zbawia nas wszystkich, objaw ia nam , że Chrystus zm arł za 
winy nas wszystkich. Chrześcijańscy rodzice i nauczyciele powinni 
czuć odpowiedzialność, jak ą  b iorą na  siebie, gdy opow iadanie o męce 
przedstaw iają dzieciom powierzchownie. W  ten sposób, chcąc nie 
chcąc, pow odują niebezpieczeństwo zakiełkowania w świadomości 
ich dzieci czy słuchaczy pewnej skłonności. Z psychologicznych racji 
w prostym  umyśle dziecka, k tóre poruszone będzie przez wielką 
miłość i współczucie z U krzyżow anym , natu ra lna  niechęć do prze­
śladowców Jezusa może zmienić się w nienawiść do wszystkich 
Żydów, także i do współczesnych.

8. N ależy mówić i nauczać w taki sposób, aby przekleństwo 
czy okrzyk szalonego tłumu: „K rew  jego na nas i na nasze dzieci” , 
były właściwie zrozum iane; okrzyk ten nie przeszkodził Jezusowi 
powiedzieć: „Ojcze, przebacz im, bo nie wiedzą, co czynią” . Te słowa 
Jezusa m ają nieskończenie większą wagę niż wspom niany okrzyk 
tłum u.

9. N ależy unikać m ówienia, że ten okrzyk tłum u spow odow ał 
to, że naród  żydowski jest odrzucony, przeklęty i skazany na stałe 
cierpienie.

10. Należy unikać takiego nauczania, które zapom ina, że 
pierwszymi członkam i Kościoła byli Żydzi.

Tezy Seelisberskie zostały następnie przepracow ane na spo t­
kaniach w Bad Schwalbach i Bergneustadt, podczas których sfor­
m ułow ano je  w nieco prostszej formie. Te właśnie przepracow ane 
znane są jak o  Tezy ze Schwalbach. O to  one:

1. Bóg Starego i Nowego Testam entu, Bóg Żydów i chrześ­
cijan to  ten sam Bóg.

2. Jezus i pierwsi chrześcijanie byli Żydam i a Kościół pow stał 
z Żydów  i pogan.

3. Żydzi i chrześcijanie żyją pod przem ożnym  wpływem przy­
kazania miłości.

4. Nie należy zrównywać Żydów  z nieprzyjaciółmi C hrystusa.



5. M ęka Chrystusa, której wszyscy zawdzięczamy zbawienie, 
nie pow inna być jednostronnie przedstaw iana w świetle winy his­
torycznie określonych ludzi czy określonego ludu. T u winni byli 
i będą Żydzi i chrześcijanie.

6. Przym ierze Boga z Izraelem  pozostaje w m ocy także po 
Chrystusie, w świetle Rz 11,15 i nie m ożna mówić o odrzuceniu 
Żydów  ani nie wspom nieć także o przyszłym przyjęciu Ludu Starego 
Przym ierza do tego, co Nowe i wieczne.

D o tych tez dołączono jeszcze dwie w ypracow ane na spotkaniu  
w B ergneustadt (1960) r.

7. W edług biblijnego sposobu myślenia wybranie przez Boga 
i cierpienie w ybranych jest nierozerw alnie złączone. Cierpień Żydów 
nie da się wyjaśnić za pom ocą popularnych schem atów myślowych 
o winie i karze (Iz 53, 4-5; Jer 20,7 i 9; Hi 2; K o r 11, 23-30; J 9,1-3).

8. Przedstawienie i rozumienie faryzeuszy musi być oparte  na 
poznaniu  wewnątrzżydowskiej historii wiary.

Ciekawe są propozycje i zalecenia dla nauczania religijne­
go o Żydach wypracowane w nowszym okresie. Zostały one opu­
blikowane przez grupę roboczą działającą przy uniwersytecie w 
Duisburgu. Są wyrazem bardziej współczesnego widzenia tego p ro­
blemu i m ogą nam  posłużyć jako sprawne narzędzie robocze wspomaga­
jące kryteria oceny współczesnych podręczników religijnych. Oto one:

1. Inform acje o judaizm ie nie powinni mieć charakteru  m uzea­
lnego... One powinny ukazywać Żydów jak o  żyjących współczesnych 
nam  ludzi i judaizm  jak o  w spólnotę żyw otną i współczesną.

2. Inform acje o judaizm ie w inny pochodzić nie ze skrótów  czy 
szablonow ych inform acji; pow inno się raczej uświadam iać uczniom  
tożsam ość i kontynuację judaizm u, m imo wszelkich przem ian -  i to 
zarów no w aspekcie historycznym , jak  i w teraźniejszości.

3. Uczniowie powinni poznać historię narodu żydowskiego od 
antyku po współczesność w jej głównych cechach, powiązanych z his­
torią różnych Kościołów. Powinno się przy tym uświadomić uczniom 
także i negatywny stosunek Kościołów do judaizm u w ciągu historii, co 
doprowadziło do współodpowiedzialności i winy za holocaust.

4. Inform acje o judaizm ie czasów Jezusa i przedstawienie 
relacji Jezusa do swego ludu nie pow inny rozm ijać się z praw dą czy 
też być sprzeczne z sobą. O bok inform acji obiektywnych o faryzeu­
szach i ich relacji do Jezusa, nie m ogą znaleźć się nieprawdziwe, 
niezgodne z historią.



5. W ydarzenia, które doprow adziły do ukrzyżow ania Jezusa, 
pow inny być ukazywane w nauczaniu religijnym na podstawie 
współczesnych wyników badań. Także i dziś trzeba przeciwstawiać 
się antyjudaistycznym  uprzedzeniom  wielu chrześcijan uważających, 
że to Żydzi są winni ukrzyżow ania Jezusa18.

III. Zarys głównych założeń Katechizmu Kościoła Katolickiego 
w zakresie przekazu na temat Żydów i judaizmu

G dy przyjrzymy się Katechizmowi Kościoła Katolickiego, jeśli 
idzie o te miejsca, k tóre m ają istotne znaczenie dla nauczania
0 Żydach i judaizm ie, łatw o zauważymy, że realizuje on po prostu  
założenia deklaracji V aticanum  II Nostra aetate oraz późniejszych 
dokum entów  K ościoła na ten tem at, szczególnie zaś dokum entu  
Stolicy A postolskiej Ż yd zi i judaizm  w głoszeniu Słowa Bożego
1 katechezie Kościoła Katolickiego z 1985 r.

N a u c z a n i e  z g o d n e  z d u c h e m  B i b l i i

W yjdźmy od stwierdzenia zamieszczonego w 2 p. w spom niane­
go wyżej dokum entu  Ż yd zi i judaizm  w głoszeniu Słowa Bożego 
i katechezie Kościoła Katolickiego : „ ...Żydzi i judaizm  nie pow inni 
zajm ow ać miejsca przypadkow ego i m arginalnego w katechezie 
i głoszeniu Słowa Bożego, lecz ich nieodzow na obecność musi być 
organicznie w nie w łączona” . Ten wym óg znajduje uzasadnienie we 
wcześniejszym tekście Nostra aetate, gdy mówi się tam : „Przeto  nie 
może K ościół zapom nieć o tym , że za pośrednictw em  owego ludu, 
z którym  Bóg w niewypowidzianym  m iłosierdziu swoim postanow ił 
zawrzeć Stare Przymierze, otrzym ał objawienie Starego Testam entu 
i karm i się korzeniem  dobrej oliwki, w k tó rą  wszczepione zostały 
gałązki dziczki oliwnej narodów  (por. Rz 11, 17-24)” .

Pierwszy wymóg, jaki się jaw i, dotyczy obecności nauczania 
o Izraelu w sposób zgodny z tym, w jak i mówi o nim Słowo Boże. D o 
przekazu Słowa należy dostosow ać treść naszego nauczania i p o ­
stawy kształtow ane przez to  nauczanie. N ajpierw  podkreślam y, że 
praw da o Izraelu, zaświadczona przez Słowo Boże, nie pow inna być 
zapom niana ani przem ilczana, ale podjęta całkiem  świadomie. 
Bowiem z p u nk tu  widzenia teologicznego nie m ożna przedstawić



chrześcijaństwa nie odw ołując się do judaizm u. D latego też treść 
katechezy w inna być zgodna z teologiczną interpretacją historio- 
zbawczego przeznaczenia i misji Izraela. Braki w tym zakresie 
prow adzą bowiem  do pewnych niebezpiecznych uproszczeń na tem at 
Izraela i Żydów, jak  choćby to  dość głęboko zakorzenione w świado­
mości przeciętnych wierzących ludzi, że na  narodzie żydowskim 
zaciążyło przekleństwo Boga i że rozproszenie tego narodu  po całym 
świecie jest słuszną karą  za m ord Boga w Chrystusie, Żydzi bowiem 
żyli w rozproszeniu na długo przed Chrystusem . B adania św iadom o­
ści uczniów w zakresie w iadom ości na tem at Żydów dow odzą, jak  
wiele stereotypów  myślowych na tem at Żydów  i judaizm u przejm ują 
dzieci i m łodzież od swoich środowisk. Dzieci pytane na przykład 
o pow ody prześladow ania Żydów podaw ały często wyjaśnienia 
natu ry  biblijnej, wskazując, że „ich przodkow ie oskarżyli i ukrzyżo­
wali Jezusa, k tóry  powiedział: Krew przyjdzie na was i na wasze 
dzieci” . Takie i inne uproszczenia w widzeniu Izraela i Żydów 
zaciążyły nie tylko na świadomości ludzi, ale stały się podstaw ą braku  
dialogu i porozum ienia między wiernymi Starego i Nowego Przym ie­
rza. Takie fałszywe w yobrażenia rodziły się na podłożu niewłaś­
ciwego widzenia wydarzeń biblijnych. Należy także zaznaczyć, że 
właściwe zrozum ienie przeznaczenia i misji Izraela należy do integral­
ności przekazu wiary chrzecijańskiej. Fałszywa bowiem świadom ość 
w tym  zakresie i stosowne do niej postępow anie jest występowaniem 
przeciw własnej wierze.

J e s t  j e d n a  h i s t o r i a  z b a w i e n i a

Analiza wymogów zaw artych w Nostra aetate i tezach wy­
pracow anych dla nauczania religijnego wskazuje na pierwszym 
miejscu na potrzebę historycznego widzenia Żydów i judaizm u. 
Ahistoryczna teologia katechizm ów i podręczników  sprawiła na 
przykład, że zapom inano naw et o żydowskich korzeniach chrześ­
cijaństwa. T ak  z czasem mogło pow stać wrażenie, że są dwie różne 
historie zbawienia i że judaizm  nie jest legalną drogą zbaw ienia19. 
Podobne interpretacje pow odują, że Stare Przymierze jest pom niej­
szone i degradow ane. Jednak Biblia czytana bez uprzedzeń uczy, że 
nie m a dw u różnych historii zbawienia, ale jedna uniw ersalna historia

19 P. N  e u  d  e с k  e r, dz. cyt., s. 294.



Boga i człowieka, k tó ra  bierze swój początek w Starym  Przym ierzu 
i zostaje dopełniona w Nowym . Katechizm Kościoła Katolickiego 
w n.121 mówi wyraźnie: „S tary  Testam ent jest nieodłączną częścią 
Pism a Świętego. Jego Księgi są natchnione przez Boga i zachow ują 
trw ałą w artość, ponieważ Stare Przymierze nigdy nie zostało od ­
w ołane” . To ważne stwierdzenie Katechizmu  uczy nas, że katecheza 
pow inna tu  używać właściwych term inów  i pojęć. Przed paru  
tygodniam i otrzym ałem  do wstępnej oceny rękopis m ateriałów  
katechetycznych dla VI klasy, gdzie m ożna było spotkać takie 
określenia, jak: Kościół jest N ow ym  W ybranym  Ludem  Bożym.

W świetle dotychczasowego do ro b k u  teologii biblijnej i ustaleń 
dla katechezy oraz 121 n. Katechizmu  pow inno się w katechezie 
pam iętać, że przymierze Boga z Izraelem  pozostaje w m ocy także po 
Chrystusie. Określenie K ościoła jak o  Nowy W ybrany Lud Boży 
oznacza jednoznaczne odrzucenie Żydów. W świetle Rz 11, 15 nie 
m ożna o tym  mówić, konsekw entnie też, używanie powyższego 
w yrażenia w katechezie nie jest zgodne z norm ą, jak ą  tu  Katechizm  
stanowi. L ud żydowski pozostaje nadal pierwszym partnerem  przy­
m ierza Boga z ludźmi, a dary  boże obiecane tem u ludowi, zgodnie 
z nauką św. Pawła z Listu do Rzym ian, nie zostały odwołane. Należy 
podkreślić z m ocą, że właśnie przyjęcie fak tu  ogłoszonego w Starym  
Przym ierzu objawienia jest przedm iotem  wspólnej wiary chrześcijan 
i Żydów. T u spotykają się Żydzi i chrześcijanie w wierze w jedynego 
i żyjącego Boga i to  najbardziej ich łączy. Należy przeto uznać 
potrzebę w skazania w katechezie na właściwą Żydom  ich narodow ą 
i religijną tożsamość.

Ł ą c z n o ś ć  S t a r e g o  P r z y m i e r z a  z N o w y m

Jako  następne katechetyczne wym aganie jaw i się potrzeba 
ukazania w katechezie łączności między Starym  i Nowym  Przym ie­
rzem. Podstaw ą jest tu  praw da, że ten sam Bóg, który  mówił przez 
proroków , przemówił i przez swego Syna (por. H br 1,1 -2). Z nana jest 
u  kaznodziejów już wyżej w spom niana skłonność, aby kosztem  
Starego wywyższać Now y Testam ent. I tak  niekiedy ukazuje się Stary 
T estam ent jak o  religię strachu i lęku i przeciwstawia się m u obraz 
religii nowotestam entalnej jak o  religii miłości i przyjaźni. N a tej 
niejako samej zasadzie przeciwstawia się Boga pełnego grozy -  jak o  
Boga Starego Testam entu, Bogu dobrem u Ojcu -  z N owego Tes­



tam entu. W Katechizmie, gdy w n. 218 mówi się o Bogu dobroci 
i miłości jest odwołanie się nie tylko do tekstów nowotestam entalnych, 
ale także do proroctw a Ozeasza, gdzie czytamy: „M iłowałem Izraela, 
gdy jeszcze był dzieckiem... pociągnąłem ich ludzkimi więzami, a były 
to więzy miłości” (Oz 11, la  i 4a). Częste w dawniejszej katechezie 
twierdzenie, że Bóg -  miłość został objawiony dopiero w Nowym 
Testamencie, byłoby nieprawdą, podobnie jak  jest uproszczeniem 
przedstawiać pobożność Żydów jak o  jedynie legalistyczną i zewnętrz­
ną, a pobożność chrześcijan jako  płynącą z serca. Potrzeba za­
chowania łączności między Starym a Nowym  Testamentem, jest już 
dość m ocno zakorzeniona w katechezie. W  katechezie od daw na 
kładzie się nacisk na typologiczne odczytanie Starego Testam entu, 
jako  m etodę interpretacji tegoż. M oże w arto by więcej zwrócić uwagi 
w katechezie na  własną wartość Starego Testam entu jako  objawienia, 
a nawet nawiązać do żydowskiej tradycji lektury Starego Testamentu. 
W  dokum encie diecezji rzymskiej, pochodzącym  z roku 1983, na tem at 
sposobu korzystania ze Starego Testam entu czytamy: „Szczególnie 
poleca się wspólną lekturę Starego Testam entu w świetle tradycji 
żydowskiej w jej różnych m odelach (normatywnym, narratywnym  
i mistycznym), aby się przyzwyczaić do zbliżenia się do tekstu świętego, 
który może pom óc do lepszego ujęcia Słowa Bożego w jego nieskoń­
czonym rezonansie. Żydowska interpretacja Pisma, k tó rą -  mimo 
niektórych rozbieżności (por. M t 5, 21-48) i pewnej awersji dla 
egzegezy legalistycznej -  Jezus dzielił z faryzeuszami i judaizm em  
norm atywnym , dąży do odkrycia nieprzebranych bogactw Starego 
Testam entu, jego niewyczerpanej treści i tajemnicy, k tó rą jest wypeł­
niony... W ten sposób Pismo nigdy nie będzie stare; objawienie, które 
przynosi zawsze będzie nowe. I gdy mówi się o kreatywności duchowej 
judaizm u po biblijnego, jest to  także pochw ała pod adresem żydowskiej 
interpretacji Pism ” 20. Jest to jednak wymóg trudny do spełnienia, 
ponieważ napotykam y tu na brak znajomości historii Izraela i kontak­
tów chrześcijańsko-żydowskich.

J e z u s  j e s t  Ż y d e m

Jest to  szczególnie ważne przy określeniu tożsam ości n a ro d o ­
wej i historyczności Jezusa Chrystusa. Jest ważne, aby wskazać, że



Jezus jest Żydem , że pochodzi z pokolenia D aw ida, że M aryja, Józef, 
apostołow ie i uczniowie tak  sam o jak  i Chrystus byli Żydam i, 
członkam i narodu  izraelskiego i że są m ocno wpisani w historię tego 
narodu, że życie Jezusa z N azaretu , twórcy Nowego Przym ierza 
dokonało  się w granicach Izraela. T ak  też ukazuje Jezusa C hrystusa 
Katechizm, k tóry  choć umiejscowią naukę o Jezusie Chrystusie 
w dziale przedstaw iającym  praw dy w iary zaw arte w Credo Kościoła, 
to jednak  ukazuje Jezusa w kontekście historycznym , gdy mówi
0 Nim: „W ierzym y i wyznajemy, że Jezus z N azaretu , urodzony jak o  
Żyd z córki Izraela w Betlejem, w czasach kró la H eroda W ielkiego
1 cezara A ugusta I, z zaw odu cieśla, k tóry  zm arł ukrzyżowany 
w Jerozolim ie za czasów nam iestnika Poncjusza Piłata, w czasie 
rządów  cezara Tyberiusza, jest wiecznym Synem Bożym, który  stal 
się człowiekiem ...” p. 423 (tłum. wł.). N a  wagę takiego ujęcia, 
zgodnego z Katechizmem  wskazał abp H. M uszyński, podkreślając, 
że u  wielu chrześcijan określenie Jezus -  Żyd budzi sprzeciw21. 
Katechizm Kościoła Katolickiego  chce być tu  wierny wymogowi, 
k tóry  został przedstaw iony w Nostra aetate, a który  brzm i:’’Niechże 
więc wszyscy dbają o to, aby w katechezie i głoszeniu Słowa nie 
nauczali niczego, co licowałoby z p raw dą ewangeliczną i z duchem  
C hrystusow ym ” (n.4). I choć Katechizm  nie daje na wstępie, ani 
w żadnej jego części szczegółowych norm  dotyczących tego aspektu 
nauczania o Jezusie Chrystusie i Żydach, to  przez sam fak t takiego 
ustaw ienia treści staje się norm ą. Jezus jest w Katechizmie ukazany 
jako  ten, który  jest z ludu Izraela, wchodzi do głębi Przym ierza przez 
to , że podporządkow uje się Praw u M ojżeszowemu. W Katechizmie 
napisano: „Jezus nie zniósł Praw a danego na Synaju, ale je wypełnił 
z tak ą  doskonałością, że objawił jego ostateczny sens...” (n. 592). 
Takie ujęcie Katechizmu  każe nam  ze szczególną ostrożnością mówić 
w katechezie o stosunku Jezusa do Tory. N ie będzie więc uspraw ied­
liwione prezentow anie nauczania Jezusa jak o  będącego w fundam en­
talnej opozycji do Tory. Rzeczywistość dynam iczna, jak ą  jest Praw o 
żydowskie, nie pow inna być nigdy opisyw ana jak o  jedynie „skam ie­
n iała” lub sprow adzona do pewnego legalizmu. Praw dę o bardziej 
wewnętrznym  charakterze N owego P raw a nie pow inno się przed­
stawiać zbyt jednostronnie, tzn. odm aw iając Starem u Testam entow i

21 H . M u s z y ń s k i ,  Ż yd zi i juda izm  w Katechizmie Kościoła Katolickiego, 
T ygodnik Powszechny, 15/1994, 12.



jakichkolw iek wewnętrznych wartości i głębi. Nie m ożna więc 
dokonyw ać radykalizacji niektórych polemicznych stwierdzeń N o ­
wego T estam entu odnoszących się do Tory, ponieważ wtedy grozi to 
wyrwaniem ich z kontekstu  ewangelicznego i pierwotnej intencji 
tekstu22. Podobny akcent odnajdujem y w Katechizmie, gdy mówi on
0 stosunku Jezusa do świątyni jerozolimskiej: „Jezus czcił Świątynię, 
przybywając do niej jak o  pielgrzym na święta żydowskie, oraz 
um iłował zazdrosną miłością to  mieszkanie Boga z ludźm i” (n. 593). 
W skazuje to  na szacunek Jezusa dla instytucji Starego Przymierza. 
Ewangelie wskazują zresztą bardzo wyraźnie respekt Jezusa dla 
P raw a i podkreślają, że wcielał je w życie (por. Łk. 2, 21-24; M t 5, 
17-20).

O d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  ś m i e r ć  J e z u s a

W  literaturze na tem at przedstaw iania Żydów i judaizm u 
w nauczaniu religijnym podkreśla się, że największy wpływ na 
pow staw anie postaw  antyjudaistycznych m iała tradycja obarczania 
Żydów  odpowiedzialnością za śmierć Jezusa. W  ciągu historii winę tę 
rozciągano na wszystkich żyjących aktualnie Żydów, a sam naród  
żydowski obciążono m ianem  bogobójców. Najwięcej przeto miejsca 
poświęcono reinterpretacji świadomości uczniów jeśli idzie o znajo­
mość samego procesu Jezusa i teologicznego problem u odpow iedzia­
lności za śmierć Jezusa. Chodziło nie tylko o to, aby nie uw ażano 
aktualnie żyjących Żydów za bogobójców, ale chodziło o to , aby treść 
katechezy odnosząca się do tej sprawy była zgodna z duchem 
Ewangelii23.

Problem  ten został jednoznacznie i zdecydowanie ujęty w K ate­
chizmie Kościoła Katolickiego w num erach od 595 do 598. Jest to 
jedyne miejsce w Katechizmie, gdzie tak  zdecydowanie przyznaje się, 
że Żydzi nie ponoszą zbiorowej odpowiedzialności za śmierć Jezusa
1 że chrześcijanie zbyt często obwiniali Żydów  za śmierć Zbawiciela. 
Katechizm  pow tarza istotny fragm ent deklaracji Nostra aetate, że 
„nie należy przedstaw iać Żydów jak o  odrzuconych lub przeklętych 
przez Boga, jakoby  to wynikało z Pism a Świętego” (n.4).

22 Pour enseigner l ’Evangile. Suggestions pour la presentation des Juifs et du 
judaism e dans l'enseignement chrétien, SENS, Numero special 1988, s. 17-18.

23 Por. P. F i e d l e r ,  Die Passion und «die Juden»  -  Last und Chance der 
Glaubensvermitlung, Katechetische Blätter, 1/1985/10-17.



Przytoczm y istotny dla tej kwestii fragm ent Katechizmu :
„Żydzi nie ponoszą zbiorowej odpowiedzialności za śmierć 

Jezusa.
(597) Biorąc pod uwagę historyczną złożoność procesu Jezusa 

widoczną w opowiadaniach ewangelicznych oraz nie wiedząc, jaki jest 
grzech osobisty uczestników procesu (Judasza, Sanhedrynu, Piłata), 
znany tylko Bogu, nie m ożna przypisać odpowiedzialności za śmierć 
Jezusa wszystkim Żydom  w Jerozolimie, mimo okrzyków m anipulo­
wanego tłum u i ogólnych oskarżeń zawartych w wezwaniach do 
nawrócenia po Pięćdziesiątnicy. Sam Jezus przebaczając z krzyża, a za 
Nim  Piotr, przyznał praw o do «nieświadomości» (Dz 3, 17) Żydom  
z Jerozolimy, a naw et ich przywódcom. Tym bardziej nie m ożna 
opierając się na krzyku ludu: «Krew Jego na nas i na dzieci nasze» (M t 
27, 25), który oznacza formułę zatwierdzającą wyrok, rozciągać 
odpowiedzialności na innych Żydów w czasie i przestrzeni” .

N a II Soborze W atykańskim  Kościół oświadczył: „T o, co 
popełniono podczas męki Chrystusa, nie może być przypisane ani 
wszystkim bez różnicy Żydom  wówczas żyjącym, ani Żydom  naszych 
czasów... Nie należy przedstawiać Żydów  jak o  odrzuconych lub 
przeklętych przez Boga, jakoby to  wynikało z Pism a Świętego” .

„W szyscy grzeszni byli sprawcam i męki Chrystusa.
(598) Kościół w nauczaniu swojej wiary i w świadectwie swoich 

świętych nigdy nie zapom niał, że to właśnie grzesznicy byli spraw ­
cami i jakby  narzędziam i wszystkich m ąk, które wycierpiał Boski 
Odkupiciel. Uwzględniając fakt, że nasze grzechy dotykają samego 
Chrystusa, Kościół nie w aha się przypisać chrześcijanom  największej 
odpowiedzialności za mękę Jezusa, k tó rą  zbyt często obciążali 
jedynie Żydów ” .

T u Katechizm  pow tarza stwierdzenia Katechizmu Rzym skiego :
„M usim y uznać za winnych tej strasznej nieprawości tych, 

którzy nadal popadają w grzechy. To nasze przestępstw a sprow adzi­
ły na P ana naszego Jezusa C hrystusa mękę krzyża; z pewnością więc 
ci, którzy pogrążają się w nieładzie m oralnym  i złu, «krzyżują... 
w sobie Syna Bożego i wystawiają G o na pośmiewisko» (H br 6,6). 
Trzeba uznać, że nasza w ina jest w tym  przypadku większa niż 
Żydów. O ni bowiem, według świadectwa A postoła, «nie ukrzyżow a­
liby Pana chwały» (1 K or 2,8), gdyby G o poznali. M y przeciwnie, 
wyznajemy, że G o znamy. G dy więc zapieram y się G o przez nasze 
uczynki, podnosim y na Niego w jak iś sposób nasze zbrodnicze ręce” .



I kończy myśl cytatem  ze św. Franciszka: „T o nie złe duchy 
ukrzyżowały G o, lecz to  wraz z nim  ty G o ukrzyżowałeś i krzyżujesz 
nadal przez upodobanie w wadach i grzechach” .

Te myśli są w sparte następującym i po nich stwierdzeniami, 
k tóre ukazują odkupieńczą śmierć C hrystusa w Bożym zamyśle 
zbawienia.

Tak ujęta nauka Katechizmu na tem at odpowiedzialności za 
śmierć Jezusa pragnie przełam ać pewien schem at obowiązujący 
w przedsoborow ych podręcznikach i m ateriałach katechetycznych. 
Ów schem at przedstaw iał się następująco: Śmierć Jezusa jak o  zabicie 
M esjasza przedstaw ia szczyt historii świętej. D la tych, którzy wierzą, 
tzn. dla chrześcijan wynika z tego fak tu  dobro, ci zaś, k tórzy odrzucili 
Jezusa jak o  M esjasza m uszą ponieść bolesne konsekwencje. D o nich 
należą: sąd boskiego gniewu, odrzucenie przez Boga, odjęcie przywi­
lejów: w ybraństw a, przymierza, świątyni i wreszcie upadek Jerozoli­
my jak o  końcow y punk t żydowskiej historii. W ram ach tego 
schem atu om aw iano judaizm  czasu Jezusa i odpowiedzialność za 
śmierć Jezusa. T ak  rodziło się przekonanie o Żydach jak o  o narodzie 
bogobójców, odrzuconych przez Boga, przeklętych i perfidnych 
w swym uporze.

Ten schem at nauczania o Żydach, a zwłaszcza nauczanie 
o Żydach jak o  o bogobójcach spotkał się z największymi sprzeciwami 
z ich strony. Ten też punk t katolickiej katechezy doznał najwcześniej 
p rób  reinterpretacji. 7 i 8 p. Tez Seelisberskich, k tóre wyżej przyto­
czyłem, są wyrazem nowej świadomości K ościoła w ujęciu problem u 
odpowiedzialności za śmierć C hrystusa. Nostra aetate daje tu  
całkiem jasne dyrektywy, k tóre zostały w pełni zrealizowane w Kate­
chizmie Kościoła Katolickiego. W spółczesna literatura zw raca szcze­
gólnie uwagę na przekaz ewangeliczny o postaw ie Żydów w obliczu 
sądu i ukrzyżow ania Jezusa. N ie wszyscy z nich zgadzali się 
z w ydanym  wyrokiem, a sprawiedliwość dom aga się, aby odrożnić 
cały ówczesny naród  Izraela od tych kręgów i przywódców ludu, 
którzy rzeczywiście chcieli śmierci Jezusa. Sporo uwagi poświęca się 
także wyjaśnieniu słów zanotow anych w Ewangelii: „K rew  jego na 
nas i na nasze dzieci” (M t 27, 25). Exeier cytuje słowa jednego 
z podręczników  z roku 1959: „Jeszcze nigdy nie zostało wypowiedzia­
ne straszliwe przekleństwo i jeszcze nigdy żadne przekleństwo nie 
wypełniło się okru tn iej” . A na płycie gram ofonowej z roku 1960 
opracowanej dla użytku katechezy zamieszczono zdanie do dziecka



żydowskiego: „Twój lud zabił G o. Jego krew przyszła na was, gdy 
wasze m iasto pad ło” . I zaznacza dalej, że aż do czwartego stulecia 
w w ołaniu tłum u w Jeruzalem: ’’Krew Jego na nas i na dzieci nasze” 
nie widziano nic wrogiego Żydom . Później tekst ten zaczął służyć 
jak o  pretekst do walki z Żydam i. Teologicznie biorąc zachodzi tutaj 
nieporozum ienie. Krew  Chrystusa nigdy nie pow inna być rozum iana 
jak o  krew A bla wołająca o pom stę. Chrystus przelał krew, aby nas 
zbawić. Jego ofiara przynosi przebaczenie i pojednanie24. Aby krew 
Chrystusa przyrów nać do krwi Abla, trzeba by koniecznie przy­
dzielić Żydom  rolę Kaina. Jak  Kain pow inni Żydzi być tułaczam i 
i zbiegami, ale zapom ina się przy tym, że Bóg wziął K aina pod opiekę 
(por. Rdz 4,15).

Przypom ina się słowa Jezusa na  krzyżu: „Ojcze, przebacz im bo 
nie wiedzą, co czynią” (Łk 23, 34), jak o  słowa Zbawiciela, k tóry  
przebaczał swoim prześladowcom. Nie pow inno się także zapomnieć 
o tym, jak ą  rolę spełnili tu  poganie: P iłat i żołnierze. Pinchas E. 
Lapide zw raca uwagę, że w apostolskim  wyznaniu wiary nie m a 
m owy o winie Żydów za śmierć Jezusa, ale są tam  słowa: „um ęczon 
pod Poncjuszem  Piłatem ” . Greckie słowo EPI -  „p o d ” , może być 
także rozum iane „na mocy Piłata, za przyczyną P iła ta” . Podobne 
przykłady m am y u M t 18,16, 2 K or 13, 1, H br 7 ,1 125. W skazyw ało­
by to  na fakt, że pierw otne chrześcijaństwo nie stworzyło nauki 
o Żydach bogobójcach, ale że dokonało  się to później.

Podobnej rewizji pow inno się także poddać dość jednostronny 
obraz faryzeuszy, który przekazuje katecheza. Są oni tam  przed­
stawieni przeważnie jako  będący jedynie przeciwnikami C hrystusa, 
ludźmi nieuczciwymi. Słowo „faryzeusz” stało się synonimem czło­
wieka obłudnego i zakłam anego. I tu  Katechizm  dokonuje reinterp- 
retacji dotychczasowych schem atów myślowych. Powołując się na 
Ewangelie wskazuje, że Jezus dzieli z nimi wiele poglądów  religijnych, 
jak  np. wiarę w zm artwychwstanie, praktykę modlitwy, postu, 
jałm użny. Katechizm  przypom ina także w n. 575, że Jezus miał wśród 
faryzeuszy także i zwolenników, a niektórzy z nich ostrzegli Jezusa 
o grożącym  m u niebezpieczeństwie. Należałoby w katechezie

24 A. E X e 1 e r, Unser Bibelunterricht und die Juden , w: Israel in der christlichen 
Unterweisung, dz. cyt., s. 104-105.

25 P. E. L a p i d e, Wünsche an christlichen Religionsbücher, F ran k fu rt 1972, 
s. 120.



podać także inform acje na  tem at powagi, jak ą  cieszyli się faryzeusze 
w narodzie i pozycji społecznej, k tó rą  zajmowali.

Przedstawienie tych idei w Katechizmie  będzie dom agało się 
stosow ania podobnych założeń we wszystkich podręcznikach kate­
chetycznych. W ydaje się przy tym, że w katechezie młodzieżowej nie 
wystarczy podać relacji z procesu Jezusa i odpow iedzialności Żydów 
za śmierć Jezusa w ujęciu zgodnym  z Katechizmem, ale -  wydaje się 
-  należy w skazać na  to, że niesłuszne i jednostronne ujęcie katechezy 
przedsoborow ej krzywdziło naród  żydowski tw orząc klim at niechęci 
do Żydów jak o  zbiorow o odpowiedzialnych za śmierć Jezusa.

A s p e k t  e s c h a t o l o g i c z n y

Katechizm Kościoła Katolickiego mówiąc o czasach ostatecznych 
zaznacza, że: „Przyjście M esjasza w chwale jest ciągle odkładane do 
uznania G o przez „całego Izraela” (Rz 11,26; M t 23,29), którego część 
„została dotknięta zatwardziałością” (Rz 11, 25) w „niewierze” (Rz 
11,20) w Jezusa... Wejście „całości Izraela” (Rz 11, 12) do zbawienia 
mesjańskiego, w ślad za wejściem „pełni pogan” (Rz 11, 25), pozwoli 
Ludowi Bożemu zrealizować „w m iarę wielkości według pełni Chrys­
tusa” (E f 4,13), gdy Bóg będzie „wszystkim we wszystkich” (1 K or 15, 
28)” (n. 674). T ak  więc jednym  ze znaków powtórnego przyjścia 
Chrystusa na ziemię będzie uznanie G o przez całego Izraela. Niesłusz­
na jest więc obecna w katechezie przedsoborowej i w wielu jeszcze 
współczesnych m ateriałach idea odrzucenia Izraela na zawsze. Nie m a 
w Nowym  Testamencie niczego, co wskazywałoby, że naród  żydowski 
jest przeklęty, ostatecznie odrzucony lub też, że na  jego losach i historii 
widać odwet za niewierność czy też odrzucenie czy zam ordow anie 
Jezusa Chrystusa. Aż do ostatecznego dnia bowiem Kościół będzie 
czekał na Żydów, aby ich pozyskać dla Chrystusa, ponieważ Kościół 
pragnie zbawienia wszystkich. N aród  żydowski znajduje się ciągle 
w zasięgu Bożych obietnic (por. Rz 9-11).

W  literaturze katechetycznej rzadko spotyka się myśl o tym 
ostatecznym  uratow aniu  Izraela. A przecież oczekiwanie tego zm iło­
w ania Bożego jest ważną częścią chrześcijańskiej nadziei. P raw da, że 
w los Żydów w pisana jest wielka Boża obietnica, k tó ra  jest wy­
znaniem  wiary i częścią nauczania o pow tórnym  przyjściu C hrystusa. 
To nauczanie nie będzie pełne, jeśli pom inie się w nim przyszłość 
Izraela. M a ono na celu upow szechniać właściwą wiedzę i wy­



chowywać do żywej nadziei. U bocznie może przyczynić się do 
skorygow ania fałszywego m niem ania o wiecznym odrzuceniu Iz­
raela.

K o ś c i ó ł  a S y n a g o g a

Punktem , k tóry  dom aga się także pewnej reinterpretacji jest 
spraw a stosunków  między pierw otnym  Kościołem  a synagogą. 
Najwcześniejszy okres dziejów K ościoła zdaje się mieć tu  najistotniej­
sze znaczenie. K ościół Jezusa C hrystusa jest Kościołem  z Żydów 
i pogan. Sprzeciwiałoby się to  praw dzie historycznej, gdyby się 
przedstaw iało początki Kościoła tak , że pow staw ałoby wrażenie, iż 
Kościół pow stał w przeciwieństwie do synagogi z nieżydowskich 
ludów. Jest wręcz przeciwnie. Sam Jezus mówi: „ ...zbawienie bierze 
początek od Żydów ” (J 4,22). K ościół w jego początkach i w swych 
najznakom itszych przedstawicielach pochodzi z żydowskiego n aro ­
du. N a  początku  zw raca się z przepow iadaniem  zbawienia do synów 
dom u Iraela. D latego św. Paweł w swych podróżach apostolskich 
wyszukiwał synagogi i w nich przem aw iał do Żydów, głosząc im 
wiarę w C hrystusa jak o  obiecanego w Pism ach M esjasza. Potem  
zwrócił się do  pogan. D la katechezy w ażna będzie tu  lektura Dziejów 
A postolskich.

Z byt słabo podkreśla się w katechezie, że zwiastowanie Ew an­
gelii przez C hrystusa i apostołów  w sporej części dokonyw ało się 
w ram ach żydowskiej liturgii. Chrześcijanie pierwszych wieków mieli 
jeszcze żywą świadom ość o ich historiozbawczym  związku z Izraelem  
i nie m niejszą odpowiedzialność wobec ich braci z Izraela. Synagoga 
i Kościół -  taki jest wniosek z L istu do Rzym ian -  były n a  początku 
świadom e wspólnych dóbr zbawczych i związane żywą nadzieją może 
do osiągnięcia w spólnoty w iary i głębokiego oczekiwania jednego 
zbaw ienia m im o wszystkich przeciwieństw. To odniesienie zm ienia 
się po pierwszych stuleciach tak  istotnie, że od tąd  Kościół i synagoga 
odbierają się jak  dwie religie, k tó re są sobie obce, a naw et wrogie, i ich 
rozdział jest ostateczny.

Podkreśla się dziś, że należy p od  tym  względem dokonać także 
pewnego uzupełnienia w nauczaniu dziejów Kościoła. H istoria 
Kościoła przekazyw ana w katechezie milczy w zasadzie na tem at 
stosunku K ościoła do Żydów w dziejach nowożytnych. U nikając 
jedynie czarno-białych opisów, pow inno się w katechezie podać



podstaw ow e dane o wzajem nych stosunkach, także o tym , co jest 
w tych stosunkach trudne i przykre. Podkreśla się, że jest pewną 
niesprawiedliwością, jeśli książki historii K ościoła do  nauczania 
religijnego podają , że chrześcijanie pierwszych wieków byli prze­
śladowani przez Żydów, a nie podają  innych faktów  świadczących
0 tym, co chrześcijanie czynili Żydom  przez prześladow ania, przym u­
sowe chrzty, rozpowszechnianie kłam stw  o rytualnych m ordach, 
truciu studni, bezczeszczenia H ostii i tp 26. T a  reinterpretacja dziejów 
pow inna dokonyw ać się z szacunkiem  dla praw dy, bez przesadnej 
skłonności obarczania chrześcijaństwa w iną tam , gdzie jej nie było.

K a t e c h e z a  a j u d a i z m  p o b i b l i j n y

S potyka się zarzut, że nasza katecheza prawie wcale nie 
interesuje się judaizm em  pobiblijnym , a h istoria judaizm u kończy się 
w niej najczęściej przyjściem na świat Jezusa Chrystusa. N iektórzy 
z au torów  piszących na tem at w ym ogu obecności historii narodu  
żydowskiego w katechezie w skazują, że katecheza pow inna wskazać, 
iż naród  żydowski, w ciągu wieków diaspory poniósł na  cały świat 
świadectwo wierności jedynem u Bogu.

W ytrwałości ludu izraelskiego towarzyszyła kreatywność du ­
chowa -  w okresie rabinistycznym, w wiekach średnich i czasach 
nowożytnych. W iara i życie narodu  żydowskiego są wyznawane
1 przeżywane jeszcze i dziś27. Katechizm  francuski Pierres vivantes, 
uważany za jeden z nowocześniejszych, spotkał zarzut, że wspom ina
0 tragedii Hiroszimy, a nie wspom ina ani słowem o Shoah28. Ten 
problem  staje także jak o  pilne zadanie przed współcześnie powstający­
mi m ateriałam i katechetycznymi. N ie chodzi bowiem jedynie o ukazy­
wanie Izraela w dziejach Starego Testam entu, ale podkreśla się także 
potrzebę wykorzystania judaistycznej literatury pobiblijnej oraz wska­
zanie na  tradycje religijne judaizm u czasów wczesnego chrześcijaństwa
1 dzieje Żydów i judaizm u aż do naszych dni. M a to  szczególne 
znaczenie w katechizacji młodzieży. Jeśli bowiem podaje się w iadom o­
ści na tem at dziejów islamu czy buddyzm u, to  przede wszystkim 
należałoby mówić o judaizm ie, choćby ze względu na wspólne korzenie 
chrześcijaństwa i judaizm u i bardzo wiele wspólnych idei.

26 Por. P. F i e d l e r , dz. cyt., s. 203-216.
27 R. N  e u  d  e с k e r, dz. cyt., s. 304.
28 L ’enseignement... dz. cyt., s.6.



IV. Niektóre problemy szczegółowe dotyczące treści i metodyki 
katechetycznej w odniesieniu do nauczania o Żydach i judaizmie

W poprzedniej części artykułu  wskazaliśmy na fundam entalne 
zagadnienia dom agające się reinterpretacji w przedstaw ianiu Żydów 
i judaizm u w katechezie. Przesłanie Katechizmu Kościoła Katolic­
kiego  jest co do nich wyraźne i zobow iązuje do przem yślenia na nowo 
treści katechezy. Dotyczy to  zwłaszcza tak  ważnych dla dialogu 
z judaizm em  zagadnień jak  proces Jezusa i odpow iedzialność Żydów 
za śmierć Zbawiciela. Właściwe, zgodne z dorobkiem  współczesnej 
wiedzy ustawienie tych problem ów  z pewnością pom oże w prze­
zwyciężaniu niewłaściwych opinii na tem at Żydów i w ychowaniu 
m łodego pokolenia nie tylko w znajom ości tej problem atyki, ale 
i ułatwi wychowanie w duchu tolerancji i miłości.

N a u c z a n i e  o s a k r a m e n t a c h

Katechizm Kościoła Katolickiego zamieszcza bardzo obszerne 
wprow adzenie do działu o sakram entach (n. 1076 do 1209). U kazuje 
tam , jak  bardzo liturgia K ościoła jest zakorzeniona w liturgii 
judaizm u biblijnego. Szczególne znaczenie dla naszego tem atu  m a 
n. 1150 Katechizmu, k tóry  mówi o sym bolach i znakach liturgicz­
nych. N azyw a je  znakam i przymierza. W iele z nich zostało przenie­
sionych z liturgii i obrzędowości Starego Przymierza. D o nich należą 
przede wszystkim namaszczenie i konsekracja królów  i kapłanów , 
nałożenie rąk , składanie ofiar, a zwłaszcza Pascha. „K ościół widzi 
w tych znakach figurę sakram entów  Nowego Przym ierza” (n. 1150).

W  nauczaniu katechetycznym  kładzie się tradycyjnie nacisk na 
sakram ent jak o  na znak ustanow iony przez C hrystusa. W  katechezie 
należy ukazać, jak  wiele czerpał Jezus C hrystus i Kościół pierw otny 
z bogactw a tradycji judaistycznej. Sakram entalna wizja życia, idea, 
że stworzenie jest święte, że Bóg mówi i że jest obecny we wszystkich 
znakach m aterialnych wywodzi się z judaizm u biblijnego. Podkreśla 
się, że powyższa myśl o Bożej obecności w ludzie, którem u Bóg daje 
się poznać poprzez różne znaki, tak  k larow na w przekazie Starego 
T estam entu , jest także żywa w literaturze rabinistycznej. Sądzę, że nic 
nie straci na  swej tożsam ości nauczanie o sakram entach Kościoła, 
gdy bardziej wskaże się na jego żydowskie korzenie. Chodzi nie tylko 
o pochodzenie rytów , ale także i o treści religijne sakram entów . 
W yraźnym  przykładem  m oże tu  być nauczanie o Eucharystii.



C entralny ak t chrześcijańskiego kultu  -  Eucharystia -  znajduje nie 
tylko swój początek w m odlitw ach i rytach posiłku paschalnego 
(błogosławieństwo nad chlebem i winem), ale także jej istotne 
znaczenie z pojęcia żydowskiego „z ikkaron” (wspomnienie i ak ­
tualizacja), według którego zbawcza obecność Boga jest przypom ina­
na i aktualizow ana przez ry t posiłku. Ewangelie synoptyczne w ska­
zują, że Jezus ustanow ił Eucharystię podczas posiłku paschalnego, 
k tóry  spożywał ze swoimi uczniam i29.

Takie właśnie ujęcie Eucharystii prezentuje Katechizm Kościoła 
Katolickiego szczególnie w num erach od 1333 do 1340. W  tym 
ostatnim  num erze czytamy: „Spraw ując O statn ią  Wieczerzę ze 
swymi apostołam i podczas posiłku paschalnego, Jezus ukazał ostate­
czny sens Paschy żydowskiej. W istocie, przejście Jezusa do Ojca 
przez śmierć i zm artw ychw stanie -  now a Pascha -  jest antycypow ane 
w Uczcie i celebrowane w Eucharystii, k tó ra  dopełnia Paschę 
żydowską i uprzedza Paschę ostateczną K ościoła w chwale K róle­
stw a” .

K atecheza może wskazać, jak  bardzo cykl liturgicznych świąt 
K ościoła jest podobny do synagogalnego. Chrześcijanie i Żydzi 
celebrują Paschę. Żydzi celebrują historyczne przejście od niewoli do 
wolności, w oczekiwaniu dopełnienia ludzkiej historii w erze sprawie­
dliwości i pokoju  (shalom ) dla całej ludzkości na końcu czasów. 
Chrześcijanie celebrują wyjście paschalne realizowane w śmierci 
i zm artw ychw staniu Chrystusa, w podobnym  oczekiwaniu na ostate­
czne spełnienie na końcu czasów. Św. Łukasz opisał Żydów udają­
cych się do Jeruzalem  na święto Pięćdziesiątnicy, na świętowanie 
daru  Tory. Chrześcijanie świętują żydowskie święto Pięćdziesiątnicy 
jako  zesłanie darów  D ucha świętego dla spostołów . Obie te tradycje 
zachow ują okresy postów  i skruchy w liturgicznym  cyklu rocznym. 
Liturgiczny duch adw entu i postu  jest podobny w duchu do skruchy 
i rekonciliacji, k tó ra  ożywia wielkie święta jesieni, których kulm ina­
cją jest Zorn K ippur, dzień wielkiego przebaczenia30.

Podkreśla się dziś w ielokrotnie, że jednym  z ważniejszych 
zadań katechezy jest wprow adzenie do liturgii i przygotow anie do 
niej. Teksty biblijne, wspólne chrześcijanom  i Żydom , dostarczają 
nam  źródła adoracji Boga: proklam ację i słuchanie Słowa Bożego,

29 Pour l ’enseigner... dz. cyt,, s. 21-22.
30 Tam że, s. 23.



m odlitw y uwielbienia, m odlitwy wstawiennicze za żywych i u m ar­
łych, upraszanie Bożego miłosierdzia. Te elementy liturgiczne wy­
stępują w katechezie. Należy pam iętać, aby uświadam iać dzieciom 
i m łodzieży ich korzenie i w spólnotę m odlitw y z liturgią żydowską.

K a t e c h e z a  i w y c h o w a n i e  d o  m o d l i t w y

Nie tylko wielki cykl liturgiczny, ale także liczne szczegóły 
w formie m odlitwy i rytów  świadczą o więzach duchowych, jakie 
istnieją m iędzy Kościołem  a narodem  żydowskim. M odlitw a G odzin 
i inne teksty liturgiczne czerpią inspiracje w rytach synagogi i Biblii, 
k tó ra  jest nam  wspólna, a szczególnie psalmy. T o sam o dotyczy 
najbardziej czcigodnych m odlitw  K ościoła jak  „Ojcze nasz” czy 
m odlitw y eucharystyczne. R yt przygotow ania darów  chleba i w ina 
w korzenia się w żydowskie błogosławieństwo: „Błogosławiony jes­
teś, Panie nasz Boże, K rólu  wszechświata, k tóry  sprawiłeś chleb 
ziemi” 31.

Katechizm Kościoła Katolickiego w części IV: M odlitwa chrześ­
cijańska ukazuje nam  biblijne korzenie m odlitwy. W  n. 2569 czytamy: 
„W  swoim odwiecznym przym ierzu z żyjącymi bytam i Bóg n ieustan­
nie wzywa ludzi do modlitwy. Ale, zwłaszcza poczynając od naszego 
ojca A braham a, została nam  w Starym  Testam encie objaw iona 
m odlitw a” . N astępnie Katechizm  daje bardzo szeroką panoram ę 
rozwoju m odlitw y poprzez ukazanie m odlitwy M ojżesza, D aw ida, 
proroków , aby wreszcie ukazać bogactw o m odlitw y psalm ów (n. 
2559 do 2597).

M ożna bez obaw y błędu powiedzieć, że przed katechezą stoi tu  
bardzo szerokie pole możliwości do  wykorzystania. Dydaktycy 
ubolew ają już  od daw na nad brakiem  w ykorzystania w m odlitwie na 
katechezie tekstów starotestam entalnych, szczególnie psalmów. M a­
łym dzieciom także i w dzisiejszych pom ocach katechetycznych 
proponuje się infantylne wierszyki, z którym i rozstaną się, gdy tylko 
skończą siódm y rok  życia. Z apom ina się, że psalm y ofiarują nam  tu 
bardzo wiele prostych wezwań, k tóre nadają się także dla dzieci 
i których one będą mogły używać do końca życia. W literaturze 
katechetycznej znane są psalm y w form ie dostosowanej dla dzieci,



albo w ybór takich psalm ów, które szczególnie nadają  się dla liturgii 
czy katechezy dla dzieci. T ekst katechezy m ógłby tu  zaproponow ać 
kilka możliwości, szczególnie w tej części katechezy, gdy wyznacza się 
uczniom  zadania do w ykonania. N a  przykład: W ymień, jakie znasz 
psalm y dziękczynne czy błagalne. Poszukaj w psalm ach teksty, k tóre 
nadaw ałyby się do  m odlitwy porannej, wieczornej. W yszukaj w Biblii 
teksty, k tóre nadają się do m odlitwy. Poszukaj, jak  nazywany jest 
Bóg w psalm ach. Dlaczego nazywają Boga skalą, światłem itp. Są to 
zresztą tylko nieliczne przykłady z wielu możliwych okazji ak ­
tywizacji katechizow anych w tym  zakresie. M ożna także dzieciom 
i młodzieży wskazać, że te teksty, którym i m odlim y się w liturgii 
Kościoła, są wspólne nam  i Żydom  i to  one spraw iają między nami 
bardzo w ażną łączność, której w inny sposób nieraz nie m ożna 
osiągnąć. To m oże okazać się pierwszą pom ocą w zrozum ieniu ludzi 
wyznających religię mojżeszową.

R utyna i schem at m odlitwy na katechezie powinny być roz­
bijane przez śmiałe w ykorzystanie tekstów  biblijnych. D ośw iad­
czenie wielu katechetów  uczy, że młodzi -  jeśli ich się do tego 
odpow iednio przygotuje -  chętnie m odlą się z psałterza.

K a t e c h e z a  m o r a l n a

Jan Paweł II w czasie wizyty w synagodze rzymskiej stwierdził, 
że „Żydzi i chrześcijanie są depozytariuszam i i świadkami etyki 
naznaczonej przez dziesięć przykazań, w przestrzeganiu których 
człowiek znajduje praw dę i wolność. Prom ow anie wspólnej refleksji 
i w spółpraca w tym punkcie jest ważnym  obowiązkiem  chwili” . 
W ydaje się, że ta  refleksja papieża upow ażnia do zastanow ienia się, 
na ile nasza katecheza m oralna po trafi w skazać biblijne korzenie 
etyki chrześcijańskiej32.

Być może, że mój sąd jest zuchwały, ale m am  tu  pretensję do 
Katechizmu Kościoła Katolickiego, że  wprow adzenie do III części 
zatytułow anej: Życie w Chrystusie za słabo podkreśla biblijne 
korzenie chrześcijańskiej m oralności. Czyni to  wprawdzie w punk­
tach od 1691 do 1729, ale należało chyba wyraźniej wskazać na praw o 
miłości, k tóre znajduje swoje źródło i kontekst w Pięcioksięgu (Pwt 6, 
5; K pi 19, 18.33-34), a które zostało potw ierdzone przez Jezusa



w K azaniu  na Górze. Podobnie w ażną w chrześcijańskiej m oralności 
ideę naśladow ania Boga znaną z tekstu Księgi Kapłańskiej 19, 
2: „Bądźcie świętymi, bo ja  jestem  święty, Pan, Bóg wasz!” . Dalej 
K atechizm  poświęca już sporo miejsca om ówieniu życia m oralnego 
chrześcijanina w oparciu  o D ekalog. Znajdziem y tam  wiele tekstów  
ukazujących biblijne źródła m oralnego życia chrześcijanina.

Podkreśla się niekiedy, że m oże w arto  byłoby sięgnąć także do 
kom entarzy rabinistycznych do tekstów  starotestam entalnych o d ­
noszących się do życia m oralnego. O pierając się na idei naśladow ania 
Boga, kom entarz rabinistyczny rozw inął np. ideę dzieł miłosierdzia. 
O to  fragm ent takiego kom entarza: „Przyodział tych, którzy są 
nadzy. Ty także, ty powinieneś przyodziać tych, którzy są nadzy. 
Święty, niech będzie błogosławiony, naw iedzał chorych. Ty także, ty 
powinieneś odwiedzać chorych” 33.

F o r m a c j a  k a  t e с h i z o w a n y c h 
n a  p o s z c z e g ó l n y c h  s t o p n i a c h  i n i c j a c j i

Daję tu  jedynie zarys problem atyki. Rzecz dom aga się szer­
szego potrak tow ania.

Należy najpierw  wskazać na  wagę w ychowania rodzinnego. 
Dziecko m oże już przyjść na  katechezę ze w stępną inform acją czy 
form acją w zakresie stosunku do Żydów  i judaizm u. Czasami rodzice 
myślący utartym i schem atam i m ów ią dziecku, że to  Żydzi zabili Pana 
Jezusa przybijając G o do krzyża, choć On nie uczynił nic złego, był 
dobry, kochał wszystkich. I tak  może się zdarzyć, że proste współ­
czucie dla cierpiącego i um ierającego Jezusa będzie się łączyć 
z pow staw aniem  niechęci czy naw et nienawiści do Żydów. M ożna 
więc powiedzieć, że najpierw  trzeba tu  przebudow ać m entalność 
rodziców. Sądzę, że są ku tem u okazje, zwłaszcza na konferencjach 
dla m łodych małżeństw  i rodziców, których dzieci zaczynają uczęsz­
czać na katechezę. K atecheta m a możliwość spokojnie i powoli 
otw ierać je  na zrozum ienie wielu praw d religijnych. G dy dzieci 
m ówią, że to  Żydzi zabili Jezusa, wystarczy zapytać, co to znaczy? 
K tórzy Żydzi to  uczynili? Czy wszyscy Żydzi pragnęli śmierci Jezusa 
na krzyżu? Czy współcześnie żyjący Żydzi są winni śmierci Jezusa? 
Takie i tym  podobne proste zabiegi dydaktyczne są nieodzowne dla



form ow ania właściwej m entalności m ałych dzieci. One po trafią  wiele 
przyjąć i także wiele przekazać rodzicom , oczywiście, gdy ci ostatni 
w ogóle z nimi rozm awiają.

Nieco poważniejszego przejrzenia treści katechezy w aspekcie 
nauczania o Żydach i judaizm ie będzie się dom agała katecheza 
pierw szokom unijna, k tó ra  daje już fundam entalne pojęcie teologicz­
ne na tem at Boga, nauki Jezusa C hrystusa, Kościoła, sakram entów , 
modlitwy.

Niezwykle ważne jest, jak i obraz Boga przekazuje ta  katecheza, 
szczególnie gdy powołuje się na objawienie w Starym  Testamencie. 
To będzie m iało potem  wpływ na kształt religijności człowieka 
dorosłego. K atecheza ta  mówi także o przymierzu, k tóre Bóg zawarł 
z narodem  w ybranym , o znakach Bożej obecności i miłości. Jak  to 
ukazaliśm y wyżej, są to idee, k tóre w skazują na żydowskie korzenie 
chrześcijaństwa. W ażna będzie także nauka o Eucharystii.

K atecheza wieku przedpokw itaniow ego przynosi u  dzieci 
stojących na p rogu  dojrzew ania zainteresow anie światem, człowie­
kiem, egzotycznymi krajam i i cywilizacjami. To na tym etapie 
rozwoju m łody człowiek szczególnie chętnie ogląda filmy o ludziach, 
krajach i ciekawych zdarzeniach. T u zdobyw a wstępne inform acje 
i w yrabia sobie zarys poglądów  na tem at rozwoju niektórych 
narodów . N a  tem at Izraela zapewne m a szansę wiele usłyszeć. Od 
tego, jakie będą to  inform acje podaw ane na lekcjach szkolnych, także 
na katechezie, będzie w dużym  stopniu zależeć jego stosunek do 
Żydów, judaizm u. Jest to  bowiem etap, gdy szkoła, a zwłaszcza 
wiedza szkolna cieszy się u niego dużym , niekw estionowanym  
autorytetem .

Katechizm Kościoła Katolickiego nie sprecyzował, co na tem at 
judaizm u i Żydów  m a być w program ach szkolnych czy też w p ro ­
gram ach nauczania religijnego, a raczej zostaw iał to  tym, którzy będą 
opracowywali program y i podręczniki dla szkół czy katechetyczne. 
W ydaje się jednak , że w okresie rozwoju dziecka, k tóry  nazywa się 
preadolescencją, już pow inno się mówić o stosunku chrześcijan do 
Żydów  w historii, wyjaśniać rzeczowo genezę i uw arunkow ania 
antyjudaizm u czy antysem ityzm u. Nie należy bać się powiedzieć 
także o niechlubnych kartach  w tych stosunkach i o winie chrześcijan. 
Niech na katechezie dowie się dorasta jąca młodzież, jak  te problem y 
układały się w czasach najnowszych. Jest więcej niż oczywiste, że 
należy podać praw dę o Shoah, ukazać jego rozm iar, zam iar H itlera



i nazistów  całkowitej eksterm inacji Żydów  jak o  narodu. N ależy 
także ukazać praw dę o stosunku innych nacji do fak tu  eksterm inacji 
Żydów. Niech m łodzież dowie się, co to  był pogrom  kielecki czy 
prześladow anie Żydów w roku  1968 oraz spory w okół K arm elu 
w Oświęcimiu. Jest oczywiste, że wiedza ta  pow inna być podana 
rzetelnie, z szacunkiem  dla trudnych problem ów  przeszłości i współ­
czesnych uw arunkow ań.

Te inform acje będą szczególnie ważne w katechezie młodzieży 
wieku dorastan ia . Jest to  bowiem czas kw estionow ania au to ry te tu  
szkoły, rodziców, a także często dziedzictwa przeszłości. W tedy 
stawia się ostre pytania o sens życia i chce się znać korzenie własnej 
tożsam ości konieczne dla określenia siebie i budow ania własnego 
św iatopoglądu. M łodzieży już nie wystarcza inform acja, choćby 
najlepsza, ona chce wyrobić sobie własny stosunek do tego problem u, 
a także do  współcześnie żyjących Żydów  i państw a Izrael. N a tym  
etapie katechezy wskazane byłoby -  jeśli jest to  gdzieś możliwe 
-  naw iązanie kontak tów  z gm iną żydow ską, szczególnie rówieś­
nikam i katechizowanych, odwiedziny w synagodze, spotkanie z du ­
chow nym  żydowskim. Niech młodzi m ają okazję w pełnej zaufania 
rozmow ie wyartykułow ać własne pytan ia i wątpliwości. Nie m a innej 
drogi do  pokonania zjawiska odradzającego się antyjudaizm u czy 
antysem ityzm u.

F o r m a c j a  k a t e c h e t ó w

A by osiągnąć wyżej nakreślone, podstaw ow e cele katechezy 
w tym zakresie, należy przede wszystkim poświęcić więcej uwagi 
sprawie przygotow ania katechetów  w zakresie inform acji o Żydach 
i judaizm ie. M ożna bez obaw  błędu powiedzieć, że jest ona na ten 
tem at niem al zerowa. O ile m ożna m ówić o pewnej odnowionej 
formacji biblijnej katechetów , o tyle spraw a wiedzy o Żydach, ich 
religii, kulturze, tradycji, zw iązkach z chrześcijaństwem  pozostaw ia 
wiele do życzenia.

Jest oczywiste, że katecheci niem al wcale nie m ówią dzieciom 
i m łodzieży o stosunku do Żydów  i judaizm u współczesnego. Płynie 
to  najczęściej z b raków  w świadom ości teologicznej n a  ten tem at. Jest 
to  jednak  także świadectwo braków  w zakresie własnej chrześcijańs­
kiej tożsam ości, identyczności. T rzeba tu  wyraźnie w skazać na braki 
wykształcenia w tym  zakresie zarów no księży kończących sem inaria



duchow ne jak  i katechetów  kończących teologię na wydziałach czy 
też kursach katechetycznych. N ic więc dziwnego, że kiedy przed kilku 
zaledwie laty pow stał problem  sporu  o Karm el w Oświęcimiu, 
okazało się jak  niewielu z nas m iało pojęcie o Shoah. Należy 
podziwiać odwagę i pokorę jednego z naszych wysokich hierarchów , 
k tóry  publicznie przyznał się do takiej niewiedzy i nawoływał do 
stworzenia kom petentnej literatury teologicznej na ten tem at. Wiele 
m ożna by tu  załatwić w ram ach kształcenia ciągłego katechetów . 
N ależy także pom yśleć o podniesieniu poprzeczki wym agań wobec 
nauczycieli, nie tylko religii, co do wiedzy na tem at różnych religii 
oraz wiedzy o relacji chrześcijan do Żydów. Przecież wiele się 
w ram ach tego dialogu już udało uczynić i to  pow inno być także 
przedm iotem  nauczania. W ypada także wspom nieć o b raku  pom ocy 
audiow izualnych w tym zakresie, a jeśli one są, o ich całkowitym  
unikaniu.

Nie um iem  ocenić, czy potrzebna jest specjalna K om isja 
podręcznikow a na wzór tej, k tó rą  stworzyli Niemcy, a której 
zadaniem  byłoby przejrzenie w ydawanych w Polsce podręczników  
katechetycznych pod kątem  ich zgodności z aktualnym i dokum en­
tam i K ościoła, a zwłaszcza Katechizmem Kościoła Katolickiego 
i wyeliminowanie z nich tego, co nie służy prawdzie.

Jest z pew nością potrzebne dyrektorium  katechetyczne, gdzie 
byłyby podane biblijno-katechetyczne zasady określające uw arun­
kow ania popraw nej inform acji o Żydach i judaizm ie, a także 
formacji przez katechezę do dialogu z judaizm em . Jeśli i ten pomysł 
ktoś uzna za niepotrzebny, to  od zaraz po trzebna jest opracow ana na 
użytek katechetów  prosta  publikacja na tem at Żydów i judaizm u, 
ujęta nie tylko w aspekcie historycznym  czy doktrynalnym , ale 
i próbująca dać odpowiedzi na trudne pytania współczesnego dialogu 
z judaizm em . A m oże potrzebne są takie dwie osobne publikacje? 
Powinny pow stać przy w spółpracy biblistów zaangażow anych w d ia­
log z judaizm em  i katechetów  spotykających się z tymi problem am i 
teoretycznie i praktycznie.

Widzę także potrzebę opracow ania na  użytek katechetów  
i kaznodziejów antologii tekstów  judaistycznych pobiblijnych przy­
gotowanych przy w spółpracy z teologam i żydowskimi.



*

Chciałbym  na koniec wspom nieć, że wszystkie te refleksje 
i wysiłki, k tóre podejm uje K ościół współczesny, także w zakresie 
rewizji katechezy co do w spólnego duchow ego dziedzictwa chrześ­
cijaństwa i judaizm u, nie m ają na celu relatywizowanie jedynego 
w swoim charakterze orędzia Jezusa C hrystusa i Jego K ościoła, ale 
przeciwnie -  m ają na celu jego pogłębienie.

Jest chyba stosowne na zakończenie tego artykułu  przytoczyć 
fragm ent tekstu, k tóry  wyszedł spod p ió ra praw ow itego współczes­
nego Żyda: „W  końcu chcę zaproponow ać: gdy w przyszłości będzie 
m ow a o ekumenizmie, nie może to  być dialog dwóch Kościołów, lecz 
trialog m iędzy wszystkimi religiami, k tó re m ają objawienie. P raw ­
dziwy ekum enizm  (w sensie M t 24, 14) powinien być w spólnotą 
wszystkich, których wiara m ocno jest o p arta  o Biblię, p roroctw a 
i oczekiwanie M esjasza. Ten ekum enizm  przyszłości, chrześcijan 
i Żydów, przypom ina mi to , co mówi O. Beine: „dzisiaj jesteśm y 
jeszcze podzieleni, ale nie m a przepaści między początkiem  i końcem. 
T ak  jak  m odli się Kościół w Ojcze nasz: przyjdź K rólestw o Twoje, 
tak  synagoga m odli się codziennie w K addisch: Oby doszło do 
panow ania Jego K rólestw a, w krótce, za dni naszych” 34.

K S. JE R Z Y  B A G R O W IC Z

34 P.E . L a  p  i d  e, dz. cyt., s. 130.


